
Bolszewickie wojsko zajęło już prawie całą Ukrainę. Szerzy ono w tym kraju 

gwałt, ucisk bez granic i mści się za te kiika tygodni prawdziwej wolności, którą . Wojska 

Polskie przyniosły Ukrainie.
Czerezwyczajki działają tam ponownie. Tortury, masowe rozstrzeliwania, cyniczne 

mordowanie rannych jeńców wojennych po szpitalach, uśmiercanie przedewszystkiem Po­

laków — oto oznaki wolności sowieckiej.

Robotnicy, włościanie, i ty, szary, mężny żołnierzu — U?(EFZC!i jUtiSSSOW"

sMm oktotetesa HEruranysk Katów rosy|sh!eh.
Gdyby prawdą było, iż niosą oni wolność i sprawiedliwość wszystkim narodom 

i ludom, zamieszkującym dawne państwo cara — czyż nie należałoby zwołać Sejmu Ukra­

ińskiego do Kijewa na zasadach powszechnych wyborów?
Lud ukraiński powinien sam stanowić o swoim losie. Niech wyraźnie ogłosi swoją 

wolę, czy chce opieki czerwonych katów z Moskwy, czy też chce dotrzymać sojuszu swoim 

oswobodzicieiom — Polakom.
Dlaczego hordy konne Budiennego palą, mordują, torturują Ukrainę? Lud tamtejszy, 

chłopi ukraińscy, w panicznej trwodze uciekają, kryją się, chroniąc w stepach i jarach 

resztki swego dobytku.

„Cala południowa-zachodnia Uhralna wyludniła, Mość
uciekła“ jak słazza ostatnia pisma bolszewików o&awyi Kawaleria Nr. u&
z  2 czerwca 1920 roku).

W tej ofenzywie czerwonych wojsk widać plany starego, carskiego wojska, gna­

nego na podbój Warszawy, Lwowa i Krakowa.
Mnogie pułki kozaków Uralskich, Terskich, Syberyjskich, Semireczyńskich i Astra­

chańskich, — te konne dzikie hordy, tak dobrze nam znane z ulic Warszawy, Lodzi, Żyrar­
dowa, Dąbrowy, Częstochowy, z osad i wsi polskich w okresie walki z moskiewskim caratem,

stan;!? pod twoelzą luslieiinep ful u granic rdz8nnle polskich powiatów.
Ludu roboczy, jeśli nie chcesz niewoli, katorgi, więzień, nahajek, knutów, tortur — 

to spiesz w szeregi Armji Polskiej.
Jeśli zwycięży czerwona Moskwa w obecnej dobie, gdy twoi przedstawiciele w Sej­

mie układają Konsyttucję, uchwalają prawo wieczystej twej własnościkło gruntów, łąk i lasów 

w Polsce, gdy już czynem się staje reforma rolna, — to w niwecz pójdą twoje zdobycze 

polityczne i społeczne prawa. Zapanuje tyranja i absolutyzm. Miast rządu iudowego po­

chwycą władzę komisarze Mcskwy i Petersburga.
I piękną Ziemię Polską pokryje zczernialy całun skrzepłej krwi, jak okrywa dziś

Rosję i Ukrainę.
1 będzie rządził w Polsce nie Sejm Suwerenny, a liczna banda żydów i moskali 

Trockiego i Lenina.
i zabiorą nam ostatni kęs chleba z ust.

Potasy, bracia wolności, rłs szerega, fio broni! w k *  chce nam
wedrzeć ziemię, wróg chce nas w niewolników swoich zamienić.

l a  penOB fcslnisrzsm B&S*yai! A Katowskie setnie awróc«. na swoi.
stepy mongolskie.

Drukarnia mŻo>oierza Polskiego’, Warszawa Długa Oó.
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Bolszewickie wojsko zajęło już prawie całą Ukrainy. Szerzy opo 
w tym kraju gwałt, ucisk bez granic i mści się za te kilka tygodni 
prawdziwej wolności, którą Wojska Polskie przyniosły Ukrainie.

Gzerezwyczajki działają tam ponownie. Tortury, masowe ro?- 
: strzeliwania, cyniczne mordowanie rannych jeńców wojennych po szpi­
talach, uśmiercanie przedewszystkiem Polaków — oto oznaki wolności 
sowieckiej. " t ;

Robotnicy, włościanie, i ty, szary, mężny żołnierzu — FliS WlBFZCfe
Judiszoasklm oWBinicom czerwonych katów rosyjskich.

Gdyby prawdą było, iż niosą oni wolność i sprawiedliwość 
wszystkim narodom i ludom, zamieszkującym dawne , państwo cara -r- 
czyż nie należałoby zwołać Sejmu Ukraińskiego do Jttjowa na zasadach 

^powszechnych wyborów? -
Lud ukraiński powinien sam stanowić o swoim łosie. Niech 

wyraźnie ogłosi swoją wolę, czy chce opieki czerwonych katów z Moskwy, 
czy też chcę dotrzymać sojuszu swoim oswębodzicielom — Polakom.

Dlaczego hordy konne Budiennego palą, mordują, torturują 
Ukrainę? Lud tamtejszy, chłopi ukraińscy, w panicznej .trwodze ucie­
kają, kryją się, chroniąc w stepach i jarach rósztki swego dobytku.

„Cała południowo-zachodnia Dkraina wyludniona, ludność uciekła” Jak Sto­suj OStatnte pisma bolszewików (Krasńyj Kawalerist Nr. 146 z 3 czerw­
ca 1920 roku).

W tej ofenzywie czerwonych, wojsk widać plany starego, car­
skiego wojska, gnanego na podbój Warszawy, Lwowa i Krakowa.

Mnogie pułki kozaków Uralskicb, Terskich, Syberyjskich, Semi- 
reezyńskich i Astrachańskich, — te konne dzikie hordy, tak dobrze 
nam znane z ulic Warszawy, Łodzi, Żyrardowa, Dąbrowy, Częstocho­
wy z osad i wsi polskich w okresie walki z moskiewskim caratem,
stanęły pod wodza Budiennego Jui u sranie rdzennie polskich powiatów.

Ludu roboczy, jeśli rńe chcesz niewoli, katorgi, więzień, naha- * 
jek, fenutów, tortur — to spiesz w szeregi Armji Polskiej.

Jeśli zwycięży czerwona Moskwa w obecnej dobie, gdy tw oi, 
przedstawiciele w Sejmie Układają Konstytucję, uchwalają prawo wie­
czystej twej własności do gruntów, łąk- i lasów w Polsce, gdy już czy­
nem się staje reforma r o l n a , t o  w niwecz pójdą twoje zdobycze 
polityczne i społeczne prawa. Zapanuje tyranja i absolutyzm. Miast 
rządu ludowęgo pochwycą władzę komisarze z Moskwy i Petersburga.

I piękną Ziemię Polską pokryje zczerniały całun skrzepłej krwi, 
jak okrywa dziś Rosję i Ukrainę.

I będzie rządził w Polsce nie Sejm Suwerenny, a liczna banda 
żydów i moskali Trockiego i Lenina.

I zabiorą nam ostatni kęs chleba od ust.
Polacy, bracia wolności, do szeregu, do broni! wróg chce nam wydrzeć

ziemię, wróg chce nas j r  niewolników swoich zamienić.
Ha pomoc żołnierzom naszym! A katowskie sotnie zawrócą na swo­

je stepy mongolskie, '


